SZKOŁA DLA RODZICA
Unikanie krytyki


Wiek dojrzewania to czas niezwykłej wrażliwości młodego człowieka na własnym punkcie, pojawiają się w tym okresie kompleksy, bardzo łatwo jest go zranić czy urazić.


Uważni, troskliwi i rozsądni rodzice będą unikać otwartej krytyki lub słów powątpiewania w stosunku do dziecka. Nawet drobne uwagi typu „Jak ty wyglądasz ?”czy „nie mów takich bzdur”, mogą być dla dorastającego człowieka prawdziwą katastrofą. 
Zamiast krytykować nietypową fryzurę, można wyrazić opinię o jej oryginalności, dziecko wówczas nie zareaguje złością, nie poczuje się atakowane i nierozumiane, będzie szansa na rozmowę.


Osądzanie, krytykowanie, sprzeciw i obwinianie, bardziej niż wszystkie inne wypowiedzi doprowadzają dziecko do poczucia własnej niedorosłości, mniejszej wartości, głupoty, nawet bezwartościowości, a nawet zła moralnego.
Dziecko właśnie na podstawie oceny i sądu najbliższych kształtuje obraz samego siebie. Tak jak jest przez nich oceniane, tak też siebie ocenia („Tak często słyszałem, że jestem nieznośny, iż miałem takie uczucie, że ja muszę naprawdę taki być, inaczej byłoby coś ze mną nie w porządku”). Ostra krytyka wywołuje kontrkrytykę i powoduje, że młody człowiek tak będzie postrzegał rzeczywistość, będzie skupiał się na jej negatywnej ocenie, sam zaś popadnie w kompleksy.

Wypowiadane stale oceny wpływają na dziecko w ten sposób, że zachowuje swoje odczucia dla siebie, ukrywa emocje i przeżycia przed rodzicami, a nie ma niczego gorszego, niż tłumienie uczuć przed najbliższymi. Wówczas istnieje niebezpieczeństwo szukania przez dziecko poparcia dla własnych starań u innych osób czy grup rówieśniczych, nie zawsze korzystnie wspierających jego rozwój.

Może się też zdarzyć, że niezaspokojona potrzeba uznania i doceniania przyczyniać się będzie do powstawania i utrwalania poczucia niskiej wartości, co w życiu dorosłym oznaczać może wycofanie się z życia społecznego i niemoc budowania zdrowych relacji międzyludzkich.

Dzieci tak jak dorośli nienawidzą słuchania negatywnych ocen. Reagują obronnie, wycofują się, aby zachować własne dobre wyobrażenie osobie. Często odczuwają gniew nawet, gdy krytyka jest słuszna, budzą się w nich wrogie uczucia wobec krytycznie je oceniającej osoby. 

Często negatywne oceny i krytyka dają dzieciom poczucie, że nie są dobre i że rodzice ich nie kochają.

Kiedy ludzie słyszą krytykę, maleją szanse obu stron na zaspokojenie potrzeb.

Nawet nauczyciel (w działania którego –jak błędnie niektórzy sądzą-wpisane jest wyrażanie negatywnej oceny), który posługuje się negatywną oceną, narażony jest na wielkie straty w postaci zablokowanych uczniów, do których trudno będzie dotrzeć i ich zrozumieć.


Przy każdej okazji powinno się dawać dziecku odczuć słowem, gestem, uśmiechem, że jest się dumnym z jego aktywności, podejmowanego trudu, dokonań czy współpracy. 

Warto też  doceniać w pierwszej kolejności postępy latorośli, starania, a nie jedynie same efekty, aby nie odbierać zapału, a w przypadku niepowodzeń dodać wiary we własne siły oraz dopomóc w budowaniu wytrwałości. 

W ten sposób o wiele skuteczniej zachęci się je do pracy nad sobą, niż krytykując za złe zachowanie!!!

Dla nastolatka w okresie dojrzewania niezwykle ważne jest wyrażenie akceptacji przez jego rodziców dla środowiska rówieśniczego, w którym przebywa. Mocno natomiast emocjonalnie odbiera i przeżywa wszelką krytykę pod kątem kolegów, rozumie ją często jak krytykę własnej osoby. W tym czasie grupa rówieśnicza zaspokaja jego ważne potrzeby, jak potrzebę przynależności, akceptacji, zrozumienia, uznania, poczucia ważności itp. Nie należy dlatego na siłę nakłaniać dziecka do zmiany towarzystwa, bo i tak tego nie zrobi. Efekt może być taki,, że zacznie nas okłamywać, znikać z domu, spotykać się ukradkiem z ludźmi, o których nic nie będziemy wiedzieć. Lepszym rozwiązaniem jest poznawanie jego znajomych. Niech zaprosi kolegów do domu, by mieć orientację, kim się otacza. Dobrze jest zabrać czasem dziecko z jakichś zajęć, żeby wiedzieć, z kim rozmawia, jak się zachowuje.
